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D rukiem  i nakładem  D rukarn i N adw ornej IV. Deckera i Spółki. — R ed ak to r odpow iedzia lny : JV*. Kamieński.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
D u s s e l d o r f .  — Z ogłoszenia król. rejencyi diisseldorfskićj okazuje 

s i ę ,  żeN aj.  P an  przeznaczy ł dobra rząd o w e  w  Prussach  wschodnich, w w ie l-  
kiern księstwie poznauskiera i w obwodzie  re jencyi kóslińskićj na założenie 
w  nich kolonii dla w y chodźców  reńskich. Z  całego rozporządzenia  widzi­
m y , iż troskliwość o jcow ska zamierza zaprow adzić  kolonizacyą na większe 
rozm iary ,  pod w arunkam i bardzo korzys tnem i dla kolonistów. Za n iską  cenę 
m ogą  koloniści nabyw ać  ziemie u p raw ne  po 6 0  m o rgó w  na gospodars tw o  
w ra z  z budowlami potrzebnemi. Bliskość m ias t ,  Poznania  i K ró lew ca u ła­
tw iać  im będzie sprzedaż p ł o d ó w , a skoro  wiele rodzin ru szy  się ze sw y ch  
siedlisk i osiędzie w  n o w y ch  ko lo n iach , nie będą p rzym uszone  do s to so w a­
nia się do n o w y ch  obyczai i z w y cza i ,  ja k  to daw nie j  b y w a ło ,  kiedy poje­
dyncze rodz iny  osiadały w tych prow incyach . Szczególniej zw rócono  na 
to  uw agę w  n o w y m  p lan ie ,  i j e s t  życzeniem r z ą d u ,  a b y  całe wsie nadreu- 
skie, z w łasnym i nauczycielami, k tó rzy  o trzym ają  g ru n ta  bezpłatnie, tu się 
osiedlały. W a ru n k i  bardzo są  dla nich po m y ś ln e ,  o trzy m a ją  koloniści role 
bez w k u p n e g o ,  ty lko  za opłacalny m ierny  k an o n ,  b u d y n k i ,  inw entarze, 
d rzew o w ed ług  miernej ta x y  z b o ró w  królewskich. Dla u ła tw ien ia  im za­
gospo darow an ia ,  w  p ie rw szych  trzech a naw e t pięciu latach nie będą  opła­
cać żadnego kanonu. Naszem zd an iem , nie masz ko rzys tn ie jszych  w a ru n ­
k ó w  na całym świecie dla ko lon istów  niemieckich. T y s iące  rodzin niemiec­
kich ze w szystkich  s tanów  opuszczają  sw e s t ro n y  ojczyste  i w dalekie udają  
się k ra iny ,  teraz przesiedlanie się do w schodnich p row in cy i ,  pod  tym  samym 
rządem  daleko okwitsze roku je  dla nich nadzieje i korzyści. Za kilka lat, 
jeżeli k tó ry  za tę skn i,  może z poznańskiego lub P russ  w schodnich odw ie­
dzić sw oje  s tro ny  za pomocą kolei ż e l a z n y c h , a p o d r ó ż  i k o sz ta  w ięce j  nie 
będą  w ynosić  j a k  g d y b y  podróż dawniej odbyw ali  z T re w iru  do Wesel.

W I A D O M O Ś C I  Z A 1 1 I I A N I U M .
P o l s k a .

W a r s z a w j a ,  dnia 3 1 .  Grudnia. —  K u ry e r  w arszaw sk i zamieścił k ró t ­
kie sp raw ozdanie  treści nas tęp u jące j :  W  imie Boże! zw yczajem  od lat kilku 
p rz y j ę ty m ,  kończym y w dzisiejszym ostatnim dniu G ru d n ia ,  całoroczną 
codzienną pracę n asz ą ,  krótkim  obrazem w y p ad k ó w  r. 1 8  ł6g o .

0  ile zakres K u ry  era d ozw ala ł ,  s taraliśm y się wedle możności obejmo­
w ać w  pierwszej części naszego p ism a, w szystk ie  ważniejsze zdarzenia 
k ra ju  tutejszego i W a r s z a w y  dotyczące. Z  ty c h  więc rozproszonych ,  
w  codziennych num erach  pisma naszego zamieszczonych wzmianek i opisów, 
starać się będziemy u ło żyć  całość, ju ż  aby  te w ydarzen ia  czytelnikom na­
szym  p rzypom nieć ,  ju ż  aby  ty m ,  k tó rzy by  chcieli k i e d y ż  kroniki naszej, 
ściśle p ro w a d z o n e j , u ż y tk o w a ć , u ła tw ić  możność znalezienia d a ty  tego lub 
ow ego faktu.

Kok 1 8 4 6 .  pam ię tny  jes t  zgonem J e g o  Św ią tob l iw ośc i Ojca Śgo  Grze­
gorza  XVI. P a p ieża ,  i wyniesieniem na św ię tą  stolicę aposto lską  kardyna ła  
Mastai F e r r e t i ,  k tó ry  jak o  2 5 9 t y  następca  Ś .  P io t ra  Książęcia A posto łów , 
rządzi dzisiaj kościołem katolickim, pod  imieniem P iusa  IX. Za pokój duszy  
J e g o  Św iątob l iw ości zmarłego Papieża Grzegorza X VI. odpraw ia ły  się 
w  całym k ra ju  tu te jszym  żałobne nabożeństwa.

Jak  k ażdy  rok ubiegły, tak i rok  kończący się p rzyn ió s ł  sw o ją  miarę 
chwale Bożej.  P o w sta ły  now e św ią ty n ie ,  rosła gorl iw ość  p rz y  służbie 
ołtarzy . \ V  tyra  ro k u  pośw ięcono  kilka n o w y ch  p rz y b y tk ó w  Bożych, 
a  mianowicie: kościoły  w  Kompinie pod  ty tu łem  ś tych  W o jc iech a  i B ar­
b a r y ;  w  W id aw ie  pod ty tu łem  św. M arc ina ;  w  Borkowicach i Nieklanie, 
z fundacyi M ałachowskich; oraz kaplice, jedn ę  ozdobnej s t ru k tu r y  gotyckiej 
w  ins ty tucie  A lexandryńsk im  w ycho w an ia  panien w  N ow ej A lexandry i  
(P u ław ach )  i d ru g ą  w  ins ty tucie  nauczycieli e lem entarnych w  R adzyminie ,

pod w ezw an iem  ś. J a n a  Nepomucena. W  Płocku  o d b y ł  się obrzęd rek on -  
cyliacyi św ieżo o d no w ion e j ,  z woli N. P a n a ,  s ta roży tne j  ka ted ry ,  a w  S łu ­
żewie założono kamień w ęg ie lny  na odbudow anie  miejscowego kościoła 
para l ia lnego , kosztem hr. Potockich  dziedziców. X. R ząc ińsk i ,  p roboszcz  
parafii R ó ż a n ,  w łasnym  funduszem i zebranemi składkami w y re s ta u ro w a ł  
kościół, dzw onnicę  i s m ę ta r z , da jący  przez to g o d n y  do naśladow ania  
przykład.

Obok uroczystości poświęcenia i założenia n o w y c h  ś w ią ty ń ,  obchodzone 
by ły  w kościołach pamiętne zawsze obrzędy  z łotego jub i leuszu  50 le tn ieg o  
ka p łań s tw a ,  z k tó rych  w  K urzelow ie VVJX. Józefa W y so c k ie g o ,  dziekana 
kap itu ły  Kieleckiej w  S uchy ,  W J X .  Kazimierza Z aw adzk iego ,  kanonika  ka­
tedry  A u g u s tow sk ie j ;  i w  W id a w ie  W J X .  J a n a  G aw ełczyka ,  p roboszcza  
miejscowego, jako  nam w iadom e w ym ieniam y. Kilka pa r  małżeńskich d o ­
czekało się szczęśliwej chwili złotego wesela. P o d o b n y ch  obrzęd ów  b y liśm y  
świadkami w  W a r s z a w i e , u ś. J a n a , u  ś. K rzyża  i w  kościele pp . K ano- 
n iczek; o odbyciu  zaś złotego wesela w  N ow ej A le x a n d ry i ,  umieściliśmy 
łaskawie nam nadesłany  opis.

P r z y k ła d y  dobroczynne b y ły  m n o g ie : W  ciągu ro k u  ogłoszono nieje­
dnokrotnie  bu jne  zapisy  i darow izny ,  na cele pobożne w sparc ia  u b ó s tw a  
i n auk ow e  czynione. Do najznakom itszych  zaliczym zapisy  i d a r y :  Józefa  
Ciołek P on ia tow sk iego ,  przeszło 1 2 0 , 0 0 0  zł. w y n o szące ;  A ntoniego  W a ­
silkowskiego przeszło 1 0 0 , 0 0 0  zł., S tan is ław a  Kulczyckiego 6 4 , 0 0 0  zł., 
i W a w r z y ń c a  Mich. B eren dsa ,  kiłkudziesiąt tys ięczny. Inne b y ły :  S end era  
A rn s te in , K a ta rzy n y  B a d y ń sk ie j , Alex. Józefa B iesiek iersk iego , P ro s p e ra  
B udziszew skiego , M a ry a n n y  C yw iń sk ie j ,  X . H ipolita  Chrzanow skiego , 
M a ry a u n y  z Janczewskich Jed lińsk ie j ,  (u trzym ujące j sklepik z tabaką  w  pa­
łacu T epera) ,  Ignacego K am ockiego, Franciszka  K oby lańsk iego ,  W ło dz i .  
Rajin. K r e tk o w sk ie g o , A n n }’ L ehm ann , W a len teg o  Ł em p ick ieg o , Z u za n n y  
Łem pick ie j ,  L eona  L ow cn berga ,  Zygm . L igow sk iego ,  Bog. Jakoba  Mullera, 
Mejera O ren s te in , X . Ben. P io t ro w sk ieg o ,  Sam. Lepol. N eu m an a ,  W ince n t .  
Puchalsk iego , T eo do ra  R ako w sk iego ,  J. Kai. S zan iaw sk iego ,  W o j e .  T a r -  
czew sk icg o , Mordkę Beera T o t te n b e rg a , Jakoba T u g e n h o ld a , Ign. Z ak rzew ­
skiego , St.  Żelazow sk iego ,  etc.

T o w a r z y s tw o  w sparc ia  a r ty s tó w  m uzy cz n y ch ,  ich w d ó w  i s ie ro t ,  w  r. 
1 8 3 7 .  za łożone, w  ro k u  bieżącym u zy sk aw szy  za tw ierdzenie  sw y c h  u s ta w  
przez komissyę rz ąd o w ą  sp raw  w ew . i duch., n o w y  w  ty m  do gorliw ości 
znalazło pow ód. (Dziś je s t  1 0 0  cz łonków  tego to w a rz y s tw a ,  k tóre  ma 
kap ita łu  przeszło 4 4 , 0 0 0  zł. i 7  em ery tom  udziela wsparcie).

T o w a r z y s tw o  W a rs z a w s k ie  do b roczynnośc i ,  w  r. b. rozszerzyło  dzia­
łalność s w o ją ,  w spiera jąc  znaczniejszą liczbę u bog ich ,  i o tw o rzy ło  7 m ą  
salę ochro ny  p rzy  ulicy Pańskiej.

U dzieciątka J e z u s  z polecenia JO. księcia N am ies tn ika , o tw a r te  zosta ły  
sale dla u bog ich ,  gdzie zgłaszający się mieli p rzy tu łek  i posiłek. W  W i l a ­
now ie  p o łożony  został kamień węgielny na szpital obszerny.

Skutkiem mniej pom yślnych  u rodza jów  r. z. i teraźn ie jszego , u padku  
bydła  i innych  k lę s k , klassa najniższa poniosła szkody. P rzychodząc  je j  
w  pomoc rząd  łaskaw y, przez różne postanow ien ia ,  u ła tw ia ł  nabycie ziarna 
na w y ż yw ien ie  i na zas iew ; u ła tw ia ł  dow óz  do k ra ju ,  ograniczając jed no ­
cześnie w y w ó z  za granicę. W  T y ko c in ie ,  Ł om ży ,  A u g u s to w ie ,  Alexocie, 
K idulach i K a lw a ry i ,  założono m agazyny ,  z k tó ry ch  w yd aw ano  zboże, 
sposobem sprzedaży, k red y tu ,  w sparcia  dla w łościan ,  po cenach niskich. 
O bywatele  godnym  naśladowania przykładem  sami szli w  pom oc włościa­
nom swoim. — N. P an  z uwagi na n ieurodzaj ‘2ch lat ostatn ich  postanow ić  
r a c z y ł , aby  zw olniono od n iek tó rych  p o da tkó w  i należności włościan  i mie­

szkańców  rolnych.
D nia 7. Paźdz. i 1 7 .  Listop. pamiętne będą na  zaw sze : w  p ie rw szym  

in a u g u ro w an ą  została do P io t rk o w a ,  w  drug im  do C zęstochow y kolej że­
lazna. Z a ró w n o  będzie pam iętny dla W a rs z a w y  dzień 2 4 .  P aźdz . ,  w  k tó -



r y m  do ogólnego u ż y tk u  w span ia ły  zjazd do W is ły  obok Z am ku  o tw orzo ny  
został. Obok kolei żelaznej nieprzepomniano i o innych  środkach kommuni- 
k a c y jn y c h ,  zap row adzono  w  pocztach w ażne  ulepszenia i udogodnien ia ,  a 
udzielenie P .  G u i b e r t  znanemu m echanikowi francuzkiemu p rzy w ile ju  na 
w y łą c z n ą  żeglugę p a ro w ą  na rzekach k ra jo w y c h ,  rodzi n iep łonną nadzieję, 
że  ty le  trud n e  zadanie ,  stałej żeglugi na W iś le ,  nareszcie pomyślnie  roz- 
w iązanem  zostanie. — W  ro k u  1 8 4 0 -  ogłoszono przep isy  o grzebaniu  ciał 
um ar łych .  Liczne zdarzenia  p rzekona ły  o sm utnych  w w ielu  krajach w y ­
padkach  pogrzebania  ciał w  stanie pozornej śmierci. D om y więc pogrzebow e, 
zabezpieczą mieszkańców  od w ydarzen ia  podobnego nieszczęścia. W  W a r ­
szawie ju ż  s ta n ą ł  dom w z o ro w y  tego rodza ju  na placu szpitala Dzieciątka 
J e z u s .  Miasta nasze ,  k tóre  od la t  3 0 t u  tyle na piękności zyskały , z rokiem 
każd ym  n ieprzes ta ją  wzrastać w  lu d n o ś ć , oraz liczbę dom ów  i gmachów. 
W y b n d o w a n e  dom y now e są bardzo liczne. Do celniejszych przedsięwzięć 
tego  rodza ju  należy gmach staw iany  na górach  D en assausk ich , p rzez Hrab. 
S e w e ry n a  U rusk iego ,  a przeznaczony na sklepy p ie rw szych  potrzeb życia 
B azar  ten od imienia właściciela ju ż  p rz y ją ł  nazw ę » S ew ery no w a« ',  tak jak  
łącząca go z O b ożn ą ,  n ow a ulica, zow ie  się ulicą Sew eryna .

Kassa oszczędności, k tó ra  w  końcu ro k u  1 8 4 5 ,  po trzyletniem istnie­
n i u ,  posiadała w  zachow aniu  sw ojem  złp. 6 8 8 , 9 5 8  gr. 2 0 ,  a w  kassie filial­
nej P łockiej złp. 2 7 , 8 7 3  gr.  2 ;  dziś z końcem 4go  rok u  is tn ien ia ,  je s t  s t ró ­
żem kapita łu  zip. 9 0 9 , 0 5 3  gr. 2 3 ,  w  kassie g łów nej W arszaw sk ie j  z łożo­
n e g o ;  a w  kassie filialnej P łockiej posiada śumiiię zł. 3 1 , 4 0 4  gr. 4 . 

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 3 1 .  G rudnia .  — Królewicz Joinville  udał się morzem na 

jachcie k ró lew sk im  » P a s s e -P a r to u t . .  z t l a w r u ,  ale z pow odu  nadzw yczaj 
w zburzon eg o  m orza  p o w ró c i ł  do p o r tu  i lądem pojechał przez Honlleur 
i  Caen do C h e rb o u rg a ,  dokąd w  niedzielę wieczorem p rzyb y ł .  W  ponie­
działek p rz y jm o w a ł  w szystk ie  w ładze i udał się potem  do portu , gdzie oglą­
dał ro b o ty  i w a rsz ta ty  okrę tów. N aza ju trz  miały się odbyć w  obec ko- 
missyi doświadczenia ze z b u d o w a n ą  fregatą w ed ług  mieszanego systematu, 
a dziś spodz iew ają  się kró lewicza  w  P a ry ż u  z pow rotem .

D ziennik  s p o ró w  odpow iada  na zarzu t mu wczora u czyu iony  przez la 
P resse .  L a  P resse  ośw iadczyła  bowiem potoczn ie ,  że uw aża zamierzoną 
zgodę pom iędzy  A nglią  a F ra n c y ą  za poniżenie os ta tn ie j ,  a zachęcenie p ier­
w sze j  do w y trw a n ia  w  sw oich  żądaniach , i że tein bardziej g o rszy  się p u ­
bliczność usiłow aniam i dziennika sp o ró w , im w ydatk ie j  one to ru ją  d ro ­
g ę  do dobrego porozum ienia  się z Anglią. D z i e n n i k  s p o r ó w  tak dziś 
o d p o w ia d a ,  że nie masz sprzeczności pom iędzy  doradzaniem przym ierza  
z  A ng lią  i pochwalaniem małżeństw  hiszpańskich. La Presse w y s tąp i ła  ze 
s łow am i przynajm niej na  u s tach ,  p rzeciw  wcieleniu  K rakow a  do A ustry i ,  
co przecie j ą  nie w s trzym uje  od doradzania  p rzym ierza  z R ossyą .  My 
oświadczaliśmy się za przym ierzem  angie lsk iem , mówi dalej dziennik spo­
r ó w ,  jeszcze p rzed  zawarciem małżeństw  h iszpańsk ich ,  i jeszcze teraz za 
n iem  się oświadczam y, te same p o w o d y ,  k tóre  b y ły  p rzed  1 6  laty, t rw a ją  
jeszcze  do dnia dzis iejszego, tak ze względu na A nglią  ja k  F rancyą .  S ą ­
d z im y ,  że przym ierze  obu narodow  lezy w ich in teress ie ,  i ze lud bierze ńa 
s ie b ie  o k ro p n ą  odpow iedzia lność , k tó ry  po targa  p ie rw szy  te węzły . Oby 
to  nie p rzy d a rzy ło  się F rancy i!  T ego  jes teśm y p e w n i ,  że pan G uizo t nic 
m a innego od naś przekonania .  Czyliż to można nazw ać płaszczeniem się 
p rze d  A ng lią  i prosić  o przebaczenie? P ra w d ą  jes t ,  że m y nie s taram y się 
zw alić  z p osady  lorda P a lm ers tona  i do tego mam y dw a p o w o d y :  naprzód 
n ie  jes t  to n aszą  rzeczą. O d gryw al ibyśm y najśmieszniejszą rolę w  świecić, 
g d y b y śm y  od Anglii żąda l i ,  ażeby  oddaliła tego lub owego ministra u  sie­
b ie ,  bo nam się niepodoba, dla czegożby nie miały tego samego żądać dzien­
n ik i  angielskie od n as?  M orn ing  Chronicie mogłaby zażądać ,  aby  G uizot 
zo s ta ł  oddalony, b y łab y  to  rzecz a rcy  zajmująca. Poniew aż  nam chodzi 
o  p o w a g ę ,  p rze to  każdy nas u sp raw ied l iw i ,  że tę rzecz zos taw iam y kró lo­
w e j  angielskiej i angielskiemu parlam entow i do załatwienia. Oświadczamy 
W ręcz ,  iż nie żądam y oddalenia lorda Palm erstona. Żądanie  takie naw et 
pozo s ta ło b y  bez skutku. Sądzim y, że m in is te r ,  k tórego oddalenia żąda 
obce mocarstw o, tera milszym być musi ludow i angielskiemu. D o  dobrych  
p rz y m io tó w  naszych  sąs iadów  policzyć należy p rzyw iązan ie  ich do n iezawi­
s łośc i;  chcą oni o d g ry w ać  we w łasnym  d o m u  rolę panów . Chcieć, aby 
m in is te r  u  nich został z łożonym  z u rz ę d o w a n ia , je s t  to samo, co m u patent 
d aw ać  na la t dziesięć m inis ters tw a. C óbyśm y przeto u c z y n i l i , gd y b y  rze­
czą  by ło  do w iedz ioną ,  że lord Palm erston  o ży w ion y  je s t  przeciw F rancy i  
o so b is tą  n ienaw iścią  i nieprzyjaźnią .  Pow iedzie l ibyśm y to Francy i ,  Anglii, 
całej E u ro p ie  i je s teśm y p rz e k o n a n i . żc p ie rw szaby  Anglia teinu zaprze­
czyła . N asza po li tyka  nader je s t  jasna i prosta .  P rzez długi czas za rzu ­
cała n a m i  G u izo to w i op o zy cy a ,  że najdroższe  in teressa Francyi p ośw ię­
cam y k a p ry so m  p ierw szego  lepszego ministra angielskiego, że na najm niej­
szy  znak niezadowolenia  Anglii d rżym y, a przecie m ałżeństw a hiszpańskie 
r a z  koniec p o ło ży ły  ty m  zarzutom . Minister sp raw  zag ra n iczny ch , organ 
angielskich interessów w  gab inec ie ,  jak  go opozycya  n azyw a ,  pokazał taką 
s ta łość  w  p y tan iu  nader w a ż n e m ,  że j ą  gotow a opozycya  m u poczytać za 
zbrodnię . Nie cofnął się i nie cofnie. W ycieczk i p rassy  angielskiej,  ró ­
w n ie  jak  francuskiej wcale go nic p o ru szy ły .  M ałżeństw a hiszpańskie  za­
w a r te  zosta ły  w  dn iu  raz naznaczonym bez pośpiechu i bez wachań. Nam
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niechaj w olno  będzie pow iedzieć ,  że b u rza  i nad naszemi g łow am i przeszła  
i ró w n ic  nas nie poruszy ła .  Broniliśmy spokojnie p ra w  Francy i .  Czyliż 
teraz m am y jeszcze podniecać draźliwość w  Anglii i zamienić sw a r  miłości 
w łasnej w  nienawiść n a ro d o w ą ?  N igdy!  Niechaj się inni ch w y c ą  tej niego­
dnej r o l i ,  oni mają u k ry te  sw e  myśli! M y z naszej s t ro n y  starać się bę- 
dzicm o łagodzenie u m ys łó w  w A nglii ,  odnosić się do światła ludu  angiel­
skiego i okażemy p rzy czy n y ,  dla k tó ry ch  Anglia i F rancya  p o w in n y  zosta­
wać w  zgodzie i pokoju  i dla szczęścia ludzkości. S ądz im y , że tym  sposo­
bem działamy, jako  patrioci z godnością  i niezawisłością.

Nigdy nie móglcm się p rzeko nać ,  dla czego lord A berdeen tak w ielką 
p rz y w ię z y w a ł  wagę, aby k ró low a  Izabella w przód  porodziła następcę t ro n u  
h iszpańskiego, zaniinby Donna L u dw ik a  oddała sw ą  rękę  kró lew iczow i 
M ontpensier. Jeżeli to  szczęście zamienićby się mogło w nieszczęście dla 
Hiszpanii lub Anglii ,  g d y b y  Izabella pozostała bezdzie tną , to  mojem zda­
niem blachą b y łoby  ręko jm ią  szczęścia, dziecię w kolebce. R ó w nie  po jąć  
nie m ogę ,  jak  można było  tak wielką p rz y  w ięzy  wać ważność do w iadom o­
ści , iż Izabella znajduje  się p rzy  nadziei,  i że z tego pow o du  lord Palm erston 
ułagodzi się w  g n iew ie ,  a następnie serdeczne porozum ienie  nastąpi pomię­
dzy F ra n c y ą  a Anglią. T ym czasem  pzeciw w y p adkom  naw et Bogowie na- 
próżno  w alczą —  stan k ró lo w e j , o k tó rym  w szystk ie  w spom ina ły  gazety  
europejskie ,  je s t  w  statu q u o ,  ty lko omyłka zaszła co do o só b ,  zamiast 
k ró lo w e j ,  znajduje  się k ró lew na  M ontpensie r  p rzy  słodkiej nadziei. J a k ­
kolwiek ranie o tein zap ew n ian o ,  nie chcę przecie brać odpowiedzialności 
za  tak arcy  w ażn ą  wiadomość. T y m  sposobem jeżeli nie H iszpania  i A n ­
glia znajduje  się w  oczek iw an iu ,  to przynajm niej  F ra n c y a ,  o k tó rć j  n aw e t  
wczorajszy dziennik sp o ró w  u rzędow nie  p o w ia d a ,  że oczekuje bardzo zaj­
m ujących w y p a d k ó w . D ebatty  co raz  s ta ją  się c ickaw sżem i, a G uizot co­
raz w ym ow nie jszym . G uizo t dokona cudów , przekona  sw ego przeciw nika  
dyplomatycznego, że ma niesłuszność i zaw rze  z nim zw iązek p rzy jaźn i  nie­
rozerwalnej.  Chodzi ty lko jeszcze ó przekonanie  ludu  angielskiego. AIÓ 
J o h n  Buli nie py ta  o delikatne t rak ta ty  d y p lo m a ty c z n e , p a trzy  ty lko  czyli 
jego  interessa dobrze załatwia v iscou n t ,  a jeżeli znajdzie, że je  nie w s p a r ł  
czy to podstępem, czy obrotnością, w ów czas  porzuci go i odda sw e s p r a w y  
innemu, nie pogodzi się jednak  z oFrecliman,« chyba, że  tego w ym agać  bę­
dzie w łasny  jego interess. Jeżeli Jo hn  Buli przekona s ię ,  iź w p ły w y  ro s -  
syjskie zanadto się rozszerza ją  i szkodzą jego in te re sso w i , w ów czas  nieza­
w odnie pogodzi się ze sw y m  sąsiadem dla w spólnego bezp ie czeńs tw a , a na  
to nie po trzebu je  w y m o w y  Guizota.

Bej tuńetanśki nie zastał w  sw y m  przejeździe p rzez Macon pana  L am ar-  
tiria, prze to  polecił panu Desgranges, aby  napisał do niego list w  jego imieniu.

W c z o r a j  odbyło  to w arz y s tw o  wolności handlu czw arte  posiedzenie 
w  P a ry ż u  i miano kilka m ów  za systeinatem w o ln o śc i , a przeciw  zasadom 
pro tekeyon is tów .

Dziś wyjechali k ról i k ró low a belgijscy z P a ry ża  i wieczorem staną 
w  Brukseli koleją żelazna. Następnie w y ja d ą  do L o ndynu  i odw iedzą  k ró -  
lo w ę  W ik to ry ę .

R o k  się zakończył tu pod nienajlepszą w różbą.  D aw n ić j  o tym  cZasie 
wielki ru ch  b y ł  w handlu detalicznym i obfite żniw o dla p rzem ysłu ,  w  ty m  
zaś rok u  liczba ku pu jący ch  bardzo się zmniejszyła  i po ulicach i kramach 
nie widziano dawniejszego natłoku. Liczna ludność p rzem y słow a  z tego p o ­
w od u  nie wiele za rob i ła ,  a tu  b ieda ,  zimno, a od now ego rok u  z nó w  p o d ­
w yższone  ceny chleba. Z tego p o w o d u  i tu  w  stolicy tak św ietnej będzie 
niezm ierna bieda pom iędzy ludem , a zak łady  do b roczynnośc i,  p ry w a tn a  
szczodrobliwość i skarb publiczny nie w ysta rczą  na ukojenie nędzy .

Od tygodnia za trudnia  się tu pew na  klassa ludzi rozgłaszaniem wieści
0 n iepom yślnym  stanie zd row ia  króla. Giełda je s t  g łó w n ą  fab ryką  tych  
w ieści ,  dla zniżenia cen p a p ie ró w ;  raz  naw et rzecz się ta udała i zyskano  
znaczne korzyści. P rzed w czo ra  zn o w n  rozgłaszano podobne  wieści ,  a dla 
nadania  iin p raw d o p o d o b ień s tw a ,  opow iadano  szczegóły choroby ,  na k tó r ą  
k ró l  cierpi. P o w ia d a n o ,  że choroba daw niej  nie by ła  tak niebezpieczną, 
dopiero  w  ostatnich czasach p rzybra ła  znamię niebezpieczne tak dalece, że 
k ró l  naw et niebędzic wstanie  p rzy jąć  deputacyi podczas now ego roku . S ta ­
ra ją  się przecie o ułagodzenie chw ilow e choroby  i rob ią  krzesło tego ro ­
d za ju ,  że naw et p rzy  nader  nadw ątlonych  s i łach ,  będzie mógł p rz y ją ć  de- 
p u tacy ą  i p rzy p a t ry w ać  się uroczystości. Nie można zaprzeczyć ,  źc t r w o ­
żliwe u m ysły  bardzo się k łopocą  temi wieściami, k tóre  zew sząd  p ow tarza ją .  
M im o  wieku podeszłego, król jednak znajduje  się p rz y  s i łach, je s t  Wesół
1 odbyw a przejazdki. Z  o baw  tych  jednak  upow szechnionych  okazuje się, 
że wielką p rzy  w ięzu ją  w artość  do jego  ż y c i a , a tym bardziej W chwilach, 
gdzie tyle zachodzi okoliczności tak w  sp raw ach  zew nę trzny ch ,  jako tez  We- 
w nę tzny ch  F ra n c y i ,  k tóre w ym agają  w p raw n e j  ręki s teru jącej od lat Sze­
snas tu  łódką  państw a śród burz  najniebezpieczniejszych. Jak iekolw iek p rze ­
cie je s t  przeznaczenie k ró la ,  tyle je s t  p ew n ą  rzeczą ,  że szczególniej stara ją  
się o wykształcenie  zupełne hrabiego P a ry ża .  Pod  okiem króla i księżnćj 
Orleans odbiera m łody  następca t ro n u  ja k  najt roskl iw sze  w ychow anie .

W e d łu g  Sentinellc Z B ajo nn y  z dnia 2 9 -  G ru d n ia ,  na roskaz w y zsży  
zabraniają  pow racać  w ychodźcom  do Hiszpanii,  a p rzynajm niej rozporządze­
nie to dotyczę karol is tów. Pan ow ie  Mcndiżabal,  Olozaga i Cortina powró­
cili do Hiszpanii.
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Sąd paryski rozstrzygnął wczora process, k tó ry  się toczył pomiędzy 
hrabią Leon (synem naturalnym  Napoleona z hrabiny Luxburg) a matką 
jego. Hrabina została uznaną za matkę jego i nakazano jej wyrokiem  w y­
płacać synow i rocznie 4 ,0 0 0  fr-, ale nie z renty , którą przekazał Napoleon 
na skarb francuzki, ale z własnego majątku.

C o r s a i r e  S a t a n  donosi: Królewiczostwo Nemours pojadą do Lon­
d y n u , odwiedzą królowę W ik to ry ą  i pojednają ją  z dworem francuzkim. 
Bardn Rothschild wyjechał naprzód, dla w yprostow ania drogi królewiczo- 
s tw a , bo hrabia St. Auiaire przepadł w sw ych usiłowaniach. Przeciwnie 
zaś mówi E s p r i t  p u b l i c ,  źe królowa YViktorya w yraźnie oświadczyła, 
iż nie przyjm ie podarunków od rodziny króla Francuzów, które zwykle 
odbiera na now y rok , zapewne też nie poszle królowi polędwicy z wołu 
słynnego księcia A lbrechta, jak  to w roku  przeszłym uczyniła.

G a l i g n a n i  M e s s e n g e r  powiada z pow odu bardzo długich a rtyku ­
łów  w stępnych w la  P r e s s e  zamieszczanych, że dawniej były  lepsze, bo 
krótkie i zwięzłowate. Teraz zaś zamienili je  pisarze w  długie suche roz­
p raw y, które są stosowniejsze do tygodników  lub kw artalników , aniżeli do 
gazet. Radzi im prze to , aby o |  skracali swe artykuły , a znów  będą 
dobre.

Podobno królow a YViktorya miała oświadczyć listow nie, jednem u ze 
swych krew nych mieszkającemu na stałym lądzie, żeby się bardzo cieszyła, 
gdyby potityka paryska mogła się w ytłum aczyć, o czera przecie w ątpi.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 3 0 . Grudnia. —  W iadomości z Irlandyi nadchodzą jak 

najsmutniejsze. W  Dublinie włóczą się postacie w ygłodzone massatni. 
YV hrabstw ie Cork umiera lud z głodu tuzinami. Stolarze nie mogą d o ­
starczyć tyle trum nien , ile potrzeba dla um ierających z głodu. M atki za­
noszą swe um arłe od głodu dziatki na ram ionach, synow ie sw ych ojców na 
taczkach zawożą na cm entarze, a we wielu miejscach rzucają zm arłych 
z głodu w ogólną mogiłę. W edług S t a n  d a r d a ,  niemal wszystkie zapasy 
żyw ności są spotrzebow ane, a nędza i głód nie doszły jeszcze do najw yż­
szego szczytu. W szędzie radzą nad klęską pow szechną, której trudno za­
radzić, kiedy cała m arynarka angielska nie wystarcza na dowiezienie potrze­
bnych zapasów żywności.

G l o b e  powiada w swym  artykule giełdow ym : na targu zbożowym 
ceny znów podskoczyły o 2 do 3 szylingów na kw arterze pszenicy, z po­
w odu niezmiernych potrzeb w  Irlandy i, targ londyński cierpi także niedo­
statek. W szystkie dowiezione zapasy do Liverpoola z Am eryki przesłano 
do Irlandyi. Dowozy te w kw artale ostatnim  przew yższają dow ozy z roku 
1 8 4 5 . w odpowiednim kwartale o 7 0 0 ,0 0 0  kw arterów . Ceny owsa i in­
nego zboża rów nie idą w  górę i dopiero się zn iżą , jeżeli z zagranicy na­
dejdą nowe nadsełki.

M o r n i n g  P o s t  podaje wiek wielu sław nych mężów stanu w  Anglii. 
Jó z ć f  Hume 7 0  lat, Daniel O’Connell 7 2 ,  S ir R. Peel 5 8 , lord S tanley 
4 6 , pułkow nik Thom pson 6 3 , Graham 5 4 , lord Brougham 6 7 , lord Lynd- 
h u rst 7 4 , książę W ellington 77-

K orrespondcnt g a z e ty  T i m e s  pow iada, że rząd portugalski nie śmie 
Żadnego Z pow stańców kazać rozstrzelać, p o n ie w a ż  o b a w ia  się o ż y c ie  k s ię ­
cia Terceiry, który dotąd znajduje się w  więzieniu w Oporto. Z ostatniego 
zaś miasta donosi, że Migueliści mnożą się po wsiach, lud bowiem ubogi 
sprzyja dla tego absolutyzm ow i, gdyż ten wspierał klasztory, które wspo­
magały ze swej strony ubogich. Po zniesieniu zaś klasztorów , nie przynie­
siono ulgi żadnej ubogim massom, które nie rozumiejąc te o ry i, przypom i­
nają sobie lepsze czasy, z pow odu jałm uźn przez klasztory rozdzielanych, 
i łączą się z ich opiekunam i, absolutystami. Co się zaś tycze wiadomości 
z Portugalii, jeszcze z nikąd fałszywszych nie rozsiewano. Raz bije Antas, 
drugi raz jest pobity, jenerał królowej Casal zwycięża pod Oporto i do 
niego przechodzą pułki lin iow e, gdy tymczasem one wchodzą do Santarem 
i powiększają siły pow stańców  pod A ntasem , a Casal zwycięzca jak  naj­
dalej cofa się przed załogą z Oporto.

W ł o c h y .
ł ł z j m ,  dnia 2 4 . Grudnia. —  U w ażają to za now y dowód tolerancyi 

Piusa IX., iż żydom , k tórzy  mieszkają na Ghetto zalanem w o d ą , wolno 
bawić w samym R zym ie, dopókąd ich mieszkania nie zostaną należycie
osuszone.

Zima bynajmniej nie wolnieje. Najpiękniejsze o ranżerye, które dawniej 
na wolnem pow ietrzu  mogły w y trzym ać, teraz pom arzły nawet pod dachem 
Y\7ielu nocnych stróży poumierało z przeziębienia. Po ulicach woda zamarza 
naw et w po łudn ie , a pomiędzy górami taki śnieg padał, że w niektórych 
miejscach leży na cztery łokcie.

Na zgromadzeniu konsystorza w duiu 2 1 . Grudnia zapowiedział papież, 
Ze jeszcze dw óch kardynałów  m ianow ał, ale ich tymczasowo in  p e t t o  
zachowuję Dwaj kardynałow ie, którzy  nie podobają się papieżowi dla 
s " ć j  oppOZy c^,j p0|ity CZnć j , to jest della Genga i Vanicella, otrzym ali takie 
u rzędy, iż na njg mog^ w yw ierać najmniejszego w pływ u. W  obo­
wiązki dotychczasowe Vanicellego w stąpił kardynał Luigi A m at, a w miej­
sce Gengi kardynaj F eretti krew ny papieski.

Komissya zbożowa otrzym ała polecenie, aby się niezwłocznie zajęła 
w ykryciem , jaka ilość je st jeszcze zapasów w  kraju  i ile może go być p o ­

trzeba na spożywanie. W szyscy  właściciele zapasów zbożowych muszą 
sumiennie podać ile ich posiadają, a to pod karą pięćdziesięciu skud, za 
każdą nierzetelność.

Przez wzgląd na drogość oliwy, kazał papież ogłosić, że tego roku  
w dni postne wolno krasić masłem lub innym tłuszczem.

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i .
N o w y  Y o r k ,  dn. 9 . Grudnia. — W czoraj otw orzono zgrom adzony 

kongres. P rezydent Polk złożył swoje zw ykłe roczne sprawozdanie. Obszerne 
to pismo mówi jak  zawsze o finansach i taryfie celnej, a potem przechodzi 
na spraw ę mexykańską. W stęp je s t następujący: »Spółobywatele senatu 
i izby reprezentantów ! P rzy  rozpoczynaniu przez was pracy dla dobra 
ludu, w  żadnej chwili dziejów naszego narodu pierw iastki dobrego by tu  
nie były na tym  stopniu ro z w o ju , jak i w łaśnie w ykazują obecnie. Od o - 
statniego zgrom adzenia, żaden zasmucający w ypadek nie dotknął naszego 
k raju ; panow ał dobry stan zdrow ia, urodzaj nagradzał starania rolnika, 
a praca we w szystkich gałęziach znajduje należytą zapłatę; w ychow anie zaś 
umiejętność i sz tuk i, te środki społecznej pomyślności prędko w zrastają. 
Postęp naszego kraju na drodze w zro stu , rozprzestrzenia się w  obrębie o- 
kreślonyra przez nasze granice, jak  to widać nie tylko z większej co dzień 
luduości, ale z bogactw i dostatków  u ludu , czego dotychczas nie przedsta­
wiał żaden naród w dziejach. Ponieważ m ądrość, po tęga, zbaw ienny 
w pływ  naszych instytucyi w  niczera nie osłabły, przeto każdy dzień daje 
nową pobudkę do zadowolenia i wzniecania patryotyzrau. M am y obowią­
zek daw cy wszelkiego dobra kornie i z serca podziękow ać, za liczne bło­
gosław ieństw a, których doznaje nasza ukochana ojczyzna. Jest to w yso­
kim siopniem zadow olenia, że stosunki Stanów  zjednoczonych do innych 
państw, bez najmniejszego w yjątku  są nacechowane przyjaźnią. Sum ien­
nie trzym ając się polityki poko ju , k tórą rząd teraźniejszy wcześnie p rzy ją ł 
za zasadę i której stale się trzym ał, usiłowałem o ile się tylko dało z kaźdeni 
obcem mocarstwem zachować pokój i handel. Duch i obyczaje ludu ame­
rykańskiego silnie pomagają do utrzym ania dobrego porozumienia z naro­
dami. Przestrzegając zaś podobnej polityki staje się głów nym  obow iąz­
kiem zasłanianie naszych interessów  przeciw wszelkiemu nadwerężeniu, a bro­
nienie honoru narodowego przeciw  w yrzutom . T rzeba tego dopilnować 
bez względu na sk u tk i, bo te dwa punkta muszą być z najw iększą troskli­
wością raiane na pieczy. P rzy  usilnej na nie uwadze kolizye i spory  z ob- 
cemi państwami nie dadzą się czasem uniknąć. Nasze ścisłe pilnowanie się 
zasad sprawiedliwości we wszystkich naszych obecnych stosunkach zagra­
nicznych, było tak w ydatnem , iż nie staliśmy się powodem przy  wzroście 
naszego bytu  i potęgi żadnemu narodowi do zanoszenia skarg i w yrzekań, 
a ztąd używaliśm y owoców zupełnego pokoju przeszło przez lat trzydzieści. 
Powinniśm y pragnąć, aby nam nieprzyszło odstąpić od tej polityki. — T o ­
cząca się teraz w ojna z M exykiem  nic była przez S tany zjednoczone ani 
spow odow aną ani w yw ołaną. Owszem użyto wszelkich sposobów, aby 
je j tylko zapobiedz. Ale przez wiele lat znosząc coraz większe krzyw dy , 
przekonano się , źe M exyk nadw eręża nieustannie wszelkie zobowiązania, 
a naw et zasady pomiędzy narodami za święte poczytyw ane, i na tejto dro­
dze zmusił nas do wypowiedzenia mu w ojny. O wiele w przódy nim w o j­
ska nasze  r u s z y ły  n a d  R io  G r a n d e  m ie liśm y  d o s ta te cz n e  p o w o d y  do  w o jn y  
przeciw M exykowi i kiedy S tany zjednoczone chw yciły  się tego ostatniego 
k ro k u , to mogły się śmiało odwołać do sprawiedliwego sądu całej cywili- 
zacyi.« Po tym  w stępie prezydent Polk w ykazu je , źe M exyk ciągle łamał 
trak tat przym ierza i handlu z dnia 5. Kwietnia 1 8 2 1 - Udowodnią to pa­
piery dyplom atyczne, które zostaną kongressowi złożone. Cała spraw a 
przyłączenia się T exasu do S tanów  zjednoczonych, z czego właściwy po­
czątek w zięły boje z M exykiem , zostanie na nowo przełożoną i obszernie 
wyjaśnioną. Powiada prezydent, iż w ojna ta jednakże zbliża się do końca, 
a właśnie dla tego nastaje o n , aby j ą  z całą siłą popędzać. S tany zjedno­
czone przekładały w arunki p o k o ju , lecz M exyk nie chciał ich przyjąć i ma 
dać odpowiedź dopiero uchwaloną przez swój kongress, k tó ry  się także o- 
bccnie zgromadza. Zdaje się przecie, że kongres m exykanski nie może być 
za dalszem prowadzeniem w ojny. Ponieważ M exyk nierozważnie rzuca się 
na wszelkie zasady i nie jednostajnie postępuje, przeto wypada mieć tę o- 
stroźność, aby stać silnie naprzeciw  niemu dopókąd się zupełnie stanowczo 
nieoświadczy. Trzeba więc trzym ać zdobyte na nim prow ineye dopókąd 
się nie nakłoni do traktatu  i dopókąd jego ratyfikacyc wymienionemi nie 
będą. Musi M exyk w ynagrodzić koszta w ojenne, jakoli znaczne szkody 
pozrządzane obywatelom  Stanów  zjednoczonych. W  N ow ym  M exyku i w Ka­
lifornii raieszkańce bardzo drobny opór okazyw ali, przeciw  zajęciu kraju  
przez S tany zjednoczone. — P rezyden t Polk długi daje wywód względem 
w ojny mexykańskiej , z którego się składa niemal całe sprawozdanie, kończy 
doniesieniem, że zostało wydanych m nóstwo listów  Kaprom, a szczególniej 
tak im , co mieszkają na wyspie Kubie należącej do Hiszpani. Hiszpania 
nie tylko nic nic mówi przeciw  niepokojeniu w ten sposób handlu morskiego, 
ale udzieliła na nie swoje zezwolenie. Prezydent w nosi, iż na prowadzenie 
w ojny mexykanskiej do 3 0 . Czerwca 1 8 4 8 . trzebaby zaw rzeć pożyczkę na 
2 3  miliony dolarów. Mógłby kongres podw yższyć cła o 4 miliony, sprze­
dać narodowego g run tu  za milion, a w tJ7|D raz*« potrzebow ałby zaciągnąć 
ty lko 1 9  milionów długu.
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P ry w a tn a  korrespondencya ze S tanów  Zjednoczonych względem w y ­

chodźców przybywających z E u ropy  objaśnia co następuje: » W  tym roku 
niezmierne mnóstwo sypało się do Ameryki Niemców. Do ostatnich dni 
Sierpnia r. b. wysiadło ich w N ow ym  Yorku przeszło 3 4 ,0 0 0 ,  a przybyli 
oni statkami z Havre, Bremen, A ntw erp ii ,  Londynu i Hamburga. W  ciągu 
tylko dwóch dni,  mianowicie 14- i 1'2. Sierpnia wylądowało ich 3 tysiące. 
Teraz weźmy na uw agę ,  źe wychodźcy niemieccy nietylko do Sierpnia ale 
podczas późnej jesieni p rzybyw ają ;  ze ich bardzo wielu wysiada na ziemię 
amerykańską w Baltimore i Nowym Orleanie, a pokaże się, co to za ogrom­
na ilość ludności niemieckiej porzuca ojczyznę dla szukania lepszego bytu 
aź za Oceanem- Ubolewać trzeba, źe ci biedni ludzie za ukazaniem się 
w  Ameryce obskakiwani bywają od rodaków utrzymujących oberże i me- 
klerów, k tórzy  prowadzą haniebne rzemiosło najniegodziwszego oszukiwa­
nia tych nieznających się ze stosunkami miejseowemi przybyszów. Dałoby 
im się to jednakże uniknąć, gdyby nie pozwolili się chwytać pierwszemu 
lepszemu na ulicy, ale gdyby poszukali agenta stowarzyszenia niemieckiego 
pana Altstiidta. Jest on do udzielania rady zobowiązany przez swój urząd, 
a  nadto okazuje tyle dobrej chęc i , iż każdy zadowolonym od niego odejść 
musi. W  biurze pana Altstadta można się w  jednej godziuie nasłuchać 
bardzo wiele smutnych skarg przeciw oszukaństwom tych nikczemnych 
ludzi co wychodźców chwytają po ulicach. Ku Wiscounsin sypią się bar­
dziej niemieccy p rzybysze,  aniżeli w inne strony. Prawie każdy parowy 
statek, k tóry  idzie z Bufalo do Chicago, a chodzą takie statki codziennie, 
jes t  napełniony Niemcami. Powiększa się tam ludność w  trudny do uwie­
rzenia sposób. Milwauka miasto, które przed kilku laty wcale nie istniało, 
dzisiaj liczy ju ż  1 2  tysięcy mieszkańców. Nie masz wątpliwości, iż W i s ­
counsin stanie się państwem Stanów Zjednoczonych zupełnie niemieckićm. 
W  Ameryce wszelkie odcienia, których w Niemczech prawie nie znać, od­
bijają się bardzo wydatnie; ci co mówią górną niemczyzną, całkiem są od­
dzieleni od ty c h , co używają niemczyzny niskiej (plattdeutsch). Każdy 
z Niemiec południowych powinien ciągnąć do O h io , Michigan, gdzie ludność 
głównie się składa z W yrtem bergów , Badeńczyków, Szwajcarów, Bawarów 
i t. d. Każdy zaś mieszkaniec Niemiec północnych znajdzie bliższych sobie 
rodaków  w  Missouri albo Wiscounsin. Tak  zwani Niemcy pensylwańscy, 
k tó rzy  zamieszkują także Ohio i Indyanę, już  się wyrobili na lud całkiem 
oddzielny, ledwie do Niemców podobny. Pensylwanie sami mówią »nasi 
przodkowie kiedy przybyli z Niemiec, byli rzetelni, uczciwi, pobożni, ale 
tu  w  Ameryce narodziło się z nich mnóstwo łotrów.« Pomimo to ,  jak się 
zjawi pastor z Niemiec, to go nienawidzą i potrzebuje nic mało lat,  nim 
sobie zaufanie zjednać potrafi. W p ły w a  też na to i różnica języka ,  bo 
u tw orzy ł się nawet i język  pensylwańsko-niemiecki. Pastorowie Niemców 
pensylwańskich wychodzą zwykle ze serninaryura w Mercesburgu i Gettys- 
burgu. Nowi atoli przybysze Niemiec nigdy znowu nie obiorą sobie pastora 
w  Ameryce urodzonego, ale zawsze starają się o pastora także z Europy 
przybyłego.

wodą. Podajemy tu  wzmiankę o jednem tylko licu tego życia w  g łęb i , to 
jest o roślinności morskiej. Morze, podobnież jak  ląd stały, ma swoje 
łąki kwieciste i bory nieprzebyte. Po stokach jego wzgórzów, jako też 
w łonie jego padołów, rośnie nieskończona ilość krzewów, z których każdy 
tylko pewnej okolicy jest właściwym. Po wierzchu naszej ziemi, im wyżej 
w górę ,  tern jałowsza roślinność, aż wreszcie na najwyższych szczytach, 
wszelkie życie w  śniegu i lodach zamiera; w g łę b i  morza dzieje się rzecz 
przeciwnie: tam, im głębiej w dół,  tem większa obfitość roślin. Najbujniej 
i najrozmaiciej zaś rozmaga się roślinność podmorska w  morzu śródziemnetn 
i oceanie południowym. Mchy przedziwnej delikatności i najpiękniejszych 
kolorów rozpościerają się tam jak różnobarwne kobierce, k tórych trudny 
do opisania blask najosobliwszych wzorów i odcieni, przy spokojnem morzu 
w głębokości jakich 1 0 0  s tóp ,  widzieć się daje. Na pochyłości podmor­
skich pagórków krzewi się jedwabista anserina, której kosmata łodyga, 
jakby zwojami jedwabiu jest opleciona; małe purpurow e algi rosną w takiej 
ilości, iż woda od nich pozoru krwawej barwy nabiera; w  morzu pod 
równikiem kwitną florideje, z źółtemi i czerwonemi centkarai, wystrzela­
jące z siebie małe kulki, które w dość znacznej odległości z łoskotem pękają. 
Najdziwniejszą jednak rośliną podmorską jest grzyb olbrzym i, będący kró­
lem morza, podobnie jak cedr jest królem gór naszych. W yras ta  on z głębi 
trzechset stóp aź po nad powierzchnię morza, a jego olbrzymie ramiona, 
istne wyspy pływające, na których psy morskie i ptaki wodne śpią w słońcu; 
bywają nieraz groźnym dla żeglarzów szkopułem. Okręty, które w oko­
licach równika przy spokojnem morzu i słabym wietrze, w pośrodek takiego 
roślinnego boru się dostaną; muszą niewątpliwie, jak w nierozwikłaną 
sieć uplątane, zatrzymać się na miejscu, i częstokroć kilka miesięcy czekać, 
aż wreszcie silniejszy wiatr z tych pęt je  oswobodzi.

C h i ń s k a  h e r b a t a ,  którą Rossyanie lądem na Kiachtę do E uropy  
sprowadzają, a która dawniej z czystości swojej słynęła, bywała ostatniemi 
czasy tak dalece od przemytników fałszowaną, iż rząd rossyjski dla zacho­
wania czystości tego to w a r u , a przeto i zapewnienia mu dawnej ceny tar­
gowej, denuucyantom fałszowanej i przemycanej herbaty, lO ty  procent od 
każdej kary pieniężnej przyrzekł.

D a l e k a  d r o g a .  — Obliczono, iż podróżując żelazną koleją, i przebie­
gając codziennie 2 0 0  mil drogi,  musianoby 1 0 ,6 2 3  lat jechać, aby z ziemi 
do nowo odkrytego planety Leverrier’a się dostać.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Ś w i a t  p o d  w o d ą .  Dno morza jest jakby  cały osobny świat pod

I t l m t o ł N o a e i  literackie.

Z e  L w o w a .  — „Tygodnika rolniczo-przemysłowego« T. W .  Kochań­
skiego wyszedł Nr. 52 .  i zawiera: 1 )  Odezwa do redakcyi; 2 )  zjawiska 
przy karmieniu zwierząt dostrzegane, wyjaśnione ze strony naukowej, przez 
D. Brand, (dok.); 3) Niektóre uwagi dotyczące się gospodarstwa lasowego; 
4 )  sposoby mechaniczne poprawienia g run tów ; 5 )  co daje więcej pożytku 
w hodowli bydła ,  ziemniaki lub koniczyna? 6) Niektóre uwagi burtnicze; 
7 )  Jeszcze jeden przepis do obsiewania pastwisk dla owiec; 8) o nawozie; 
9 )  o poprawieniu gruntów  piasczystych; 10)  lekarstwo na pyski i racice;
1 1 )  ła tw y sposób sadzenia drzewek leśnych; 12)  Wiadomości handlowe i 
przemysłowe; 13) uwiadomienie redakcyi Tygod. rolniczo-przemysłowego.

P o  kró tk ie j  chorobie  u m a r ł  w  d n iu  dz is ie j­
szym  o 2. godzinie z raua ,  o p a trz o n y  św. s a k ra ­
m en tam i,  Pan J a n  K o t z o l t ,  nauczyciel m u­
zyki p rz y  tulejszem seminaryum. Z ak ład ,  p rzy  
k tó ry m  21 lat p ra c o w a ł ,  u tracił piluego n au ­
czyc ie la ,  k o le d zy  zaś miłego tow arzysza.

N i e c h  w B o g u  s p o c z y w a !
P o z n a ń ,  dnia 6. S tycznia 1847.

N a u c z y c i e l e  s e m i n a r y u m .
N abożeńs tw o  żałobne odbędzie  się w sobo tę  

9. t. m. o godzinie lOtej w kościele seminaryj 
n y m ,  pog rzeb  zaś o 12. godzinie.

Pogrzeb zmarłego w  dniu 6. m. b. Król. 
nauczyciela Seminaryjnego J a n a  K o t  z o l  t a 
odbędzie się nie dnia 9- t. m. po południu 
— jak doniesiono — lecz, z przyczyny za­
szłych okoliczności, w sobotę dnia 9. m. b. 
przed południem o godzinie 1 0 . ,  po ukoń- 
czonem nabożeństwie źałobnem.

Poznań, dnia 7- Stycznia 1 8 4 7 .

W  komissie księgarni J .  K. Ź u  p a ń s k i  e g o  
w yszło  dz ie łko  p o d  ty tu łem :

ŻYWOT 
lir. Karola flarciukowskieso

skreślił 
Br. Jagielski.

Dochód towarzystwa nau- 
howćj pomocy. 

Cena 9 '/,łp.

O B W I E S Z C Z E N I E  
P oda je  się uiuiejszein do  publicznej w iado ­

m ości,  że niezamężna M i n a  S c h u l v a t e r  
z M i ę d z y r z e c z a  i handlerz L o u i s  W i e n e r  
z S k w i e r z y n y ,  kon trak tem  p rzedślubnym  
z duia 2. G rudn ia  1846. r. w spó lność  majątku i 
d o ro b k u  wyłączyli.

S k w ie rzy n a ,  dnia 18. G rudn ia  1846. r-
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

N astępujące Poznańskie 4ro  p ro ce n to w e  listy 
zastaw ne, jako  to :  Tal.
Nr. 6 4 /5 1 7 8 .  Zbąszyń  pow .M iędzyrzeck i na 500
— 5 3 /6 3 6 6  D o b ro jew o  pow. Szamot, na 500
—  3 0 2 /4 1 7 7 .  Kórn ik  pow. Szreinski na . . 100
—  2 3 0 /4 1 0 5 .  dito d i 'o  100
— 108 /2049 .  K arczew o pow .K ośc iańsk i na 50
— 3 8 /7 9 0 1 .  Lubon ia  pow . W s ch o w sk i  na 100
— 3 7 /7 9 0 0 .  dito dito 100
— 8 /3 1 7 0 .  Marnoty pow . P leszewski na 250
— 6 0 /2 5 7 3 .  Pkosnowo p o w . Poznański na 50
— 9 0 /5 9 9 8  S tem puchow o pw. W ą g ró w ,  na 100
— 15/10 ,144 . T om aszcw o  pw. Bukow ski na 25
— 5 4 /2 9 2 1 .  W ic ru s z e w o p w .O s t rz e s z o w .u a  250
— 3 4 /1 6 7 9  Spławie pow. Kościański na . 250
— 14 /5331 .  Zelice pow. W ą g ro w ieck i  na . 500 
zos tały  mi ukradzione i ostrzegam każdego, aby  
ich u iekupow a ł,  ileźe względem ich umorzenia 
przedsięwzięte  już należyte kroki.

P o z n a ń ,  duia 7. S tycznia  1847.
K a t a r z y n a  W o y d e .

H Od czwartego do 1 ote«°

Stycznia zastać mnie można w L udom ach  pod  
O bornikam i.  I g n a c y  L i p s k i .
— *

D o  w y n a j ę c i a .

Mieszkanie dolne, sk ładające się z trzech p o ­
koi,  dużego sk ładu ,  kuchn i ,  wielkiego sklepu 
i komórki do d rzew a na ulicy Jezu ick ie j  pod  Nr. 
8. od  1 Kwietnia 1847. jest do  w ynajęcia .

• • • • • • • • • • •

* W  niedzielę dnia 10.
^  Stycznia pierwsza ̂  
gj$ wielka reduta w sali ho- |jj| 
m telu Saskiego, na którą 0  
®  uprzejmie zaprasza 
H  c;. E. Ro^geit. I I


